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W ramionach Matki 


W ramionach dziewiczej Matki 
Maleństwo najświętsze śpi... 
Przymknęło oczątek bławatki... 
zapewne o niebie Swym Śni... 


Z ufnością do Serca Matuli 
przylgnęło... i o cóż dba?... 
A Matka, gdy Dziecię Swe tuli — 
w źrenicy Jej pali się łza... 


— O Matko! ach, czemu Twą duszę 
już rani goryczy cierń, 

zawczasu Ją męczą katusze 

i przeczuć obleka czerń? 


Ach, czemuś tak smutna, strwożona, 
gdy patrzysz w Swą przyszłość i wzwyż; 
czy widzisz proroczo — ramiona 

w oddali, — co pręży Krzyż? 


W. Łakowiczówna. 


MODLITWA 
NA ROK JUBILEUSZOWY 


Wszechmogący i Wieczny Boże, z ca- 
łej duszy dziękujemy Ci za dar Roku 
Świętego. 

O, Ojcze Niebieski, który wszystko 
widzisz, który  przenikasz i rządzisz 
sercami ludzkimi, w tym czasie łaski 
i zbawienia uczyń je uległymi na głos 
Syna Twego. 

Oby Rok Święty stał się dla wszyst- 
kich rokiem oczyszczenia i uświęcenia, 
rokiem życia wewnętrznego i zadość- 
uczynienia, rokiem wielkiego nawróce- 
nia się i wielkiego przebaczenia. 

Tym, którzy cierpią, daj moc Twego 
ducha dla nierozerwalnego trwania w 
jedności z Chrystusem i Jego Kościo- 
łem. 


Wsnieraj, o Panie, Namiestnika Twe- 
go Syna na ziemi, wspieraj biskupów, 
kapłanów, zakonników i wiernych. 
Spraw, by wszyscy. kapłani i świeccy, 
młodzi, dorośli i starcy tworzyli w Śści- 
słej jedności myśli i uczucia niejako 
jedną zwartą opokę. 
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Matki Boskiej Gromnicznej 


Gdy się wypełniły dni oczyszczenia Marii według Zakonu Mojżeszowego, 
przynieśli Jezusa do Jeruzalem, aby Go stawili Panu. Jako napisane jest w za- 
konie Pańskim, że wszelki pierworodny syn, świętym Panu nazwany będzie. 
I żeby złożyć ofiarę wedle tego co powiedziane jest w Zakonie Pańskim. parę 
synogarlic, albo dwoje gołąbiąt. (Z Ewangelii św. Łukasza). 


Twoją łaską zapal we wszystkich lu- 
dziach miłość ku wszystkim nieszczę- 
śliwym, których ubóstwo i nędza spro- 
wadza do warunków życia, niegodnych 
istoty ludzkiej. 

Wzbudź w duszach tych, którzy wo- 
łają do Ciebie Ojcze, głód i pragnie- 
nie sprawiedliwości społecznej i miło- 
Ści braterskiej w czynach i prawdzie. 

„Daj, o Panie, pokój w dni nasze“, 
pokój duszom, pokój rodzinom, pokój 
Ojczyźnie, pokój między narodami. 
Niech tęcza pokoju i pojednania łukiem 
pogodnego światła swego osłoni ziemię, 
uświęconą życiem i męką Twego Bo- 
skiego Syna. 

Boże wielkiego Pocieszenia! Wielka 
jest nasza nędza, ciężkie są nasze winy, 
niezliczone nasze potrzeby; lecz jeszcze 
większa jest nasza w Tobie ufność. 


Świadomi niegodności swej składamy 
po Ssynowsku nasz los w Twoje ręce, 
nasze nieudolne prośby łączymy ze 
wstawiennictwem i zasługami Naj- 
chwalebniejszej Panny Maryi i wszy- 
stkich Świętych. 

Daj cierpiącym poddanie się woli 
Bożej i zdrowie, młodzieńcom mocną 
wiarę, dziewczętom czystość, ojcom po- 
myślność, rodzinom świętość, matkom 
skuteczność w ich misji wychowawczej, 
sierotom czułą opiekę, a wszystkim 
Twoją łaskę do przvgotowania się ija- 
ko zadatek wiecznej szczęśliwości w 
niebie. Amen. 


Co to jest odpust? 
Odpust jest to odpuszczenie kary do- 
czesnej, należnej za grzechy, zgładzone 
już na spowiedzi co do winy. 
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Wielebnemu Duchowieństwu, Zgromadzeniom Zakonnym i wszystkim, którzy 
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nam z okazji Świąt Bożego Narodzenia przesłali swoje życzenia, serdecznie dzię- 
kujemy za pamięć i modlitwy. Niechaj w tym Świętym Roku Zbawiciel nasz 


hojnością swych łask obdarzy Tych wszystkich, o co, całym 


wiąc, modlić się będziemy, 
Biskup Karol Radoński 


sercem  błogosła- 


Biskup Franciszek Korszyński 


Powstanę z ziemi... 


Opowiadają o bohaterze Rolandzie, 
siostrzeńcu cesarza Karola Wielkiego, 
że, gdy był już bliski Śmierci, obiema 
rękami dotknął się swych ramion, nóg 
i oczu i powiedział: „znów będę oble- 
czony moją skórą; tymi teraz słabymi, 
a wtedy  przemienionymi ramionami 
obejmę go; tymi teraz drżącymi, a po- 
tem przeniesionymi nogami wyjdę aa- 
przeciw niego; tymi teraz gasnącymi 
a potem przemienionymi oczyma będę 
Boga oglądał. Powtórzył tutaj tylko 
słowa, które już ongiś Hiob (19, 25-27) 
wypowiedział: „Wiem, że Odkupiciel 
mój żyje, i w dzień ostateczny powsta- 
nę z ziemi, i zaś oblokę się w skórę 
moją, i w ciele moim oglądam Boga 
mego, którego ujrzeć mam ja isty, i 
oczy moje mają oglądać, a nie inny! 
Schowana jest ta nadzieja moja w za- 
nadrzu moim!“ I Boski Zbawiciel po- 
twierdza te słowa: „Przychodzi godzi- 
na, w którą wszyscy, co są w grobach, 
usłyszą głos Syna Bożego. I wynijdą, 
którzy dobrze czynili, na zmartwych- 
wstanie żywota, a którzy złe czynili, 


na zmartwychwstanie sądu' (Jan 5, 
En. 

Nadejdzie dzień, kiedy potężny 
dźwięk trąby ostatecznej (albowiem 


trąba zatrąbi) (1 Kor. 15, 52) rozlegnie 
się nad ziemią, jak kiedyś rozbrzmie- 
wała nad Świątynią Salomona w Jeru- 
zalem w dni wielkich świąt; a wtedy 
„rozradują się wszystkie kości moje“ 
(Ps. 50, 10) i „umarli powstaną nieska- 
żonymi' (1 Kor. 15,52). Jak feniks na 
popiół spalony na nowo z niego żywy 
powstaje; jak ziarno w ziemi obumie- 
ra, a obumarłszy do nowego życia pod- 
nosi się; jak gąsienica zmienia się w 
poczwarkę i całą zimę jak trup spo- 
czywa, a na wiosnę jako motyl się bu- 
dzi i raduje się życiem i światłem z 
kwiatu na kwiat przelatując; jak córe- 
czka Jaira leżała martwa i na słowo 
Jezusa do nowego życia obudziła się; 
jak młodzieniec z Naim, którego dusza 
opuściła, na rozkaz Jezusa powstał z 
mar; jak Łazarz na wezwanie boskiego 
Przyjaciela ożywiony wyszedł z grobu; 
i jak sam Pan przemieniony z kamien- 
nego grobowca powstał — tak kiedyś 
wszyscy ludzie i my również na wezwa- 
nie Boże wynijdziemy z grobów do no- 
wego życia. „Boć musi to skazitelne 
przyoblec nieskazitelność; i to śmier- 
telne przyoblec nieśmierteloność' (1 
Kor. 15, 53). 

Jak to się stanie, że otrzymamy 
znów to samo ciało? Pewnego razu 
królowa Kleopatra, która była również 
piękna, jak wvuzdana, zapytała vabi- 
na Meira: „Czy umarli zmartwychwsta- 
ną ubrani, czy nieubrani'? Rabin od- 
powiedział: „ziarno pszeniczne sieje się 
w ziemię nagle i w wielu pięknych sza- 
tach znów powstaje“. Ten, który ziar- 
no pszeniczne w kłos zmienia, będzie 
umiał również siew ciał ludzkich na 
światło wyprowadzić. 

Ciało ludzkie i dusza ludzka tworzą 


naturalną jedność; śmierć jest aienatu- 
ralnym rozłączeniem; zmartwychwsta- 
nie znów przywraca tę jedność. Jed- 
ność również dla nagrody i dla Xarv; 
bo jeśli ciało służyło za narzędzie do 
grzechu, to musi również być za grzech 
ukarane; a jeśli służyło za narzędzie do 
dobrego, wtedy musi także zażywać 
wiecznie nagrody za dobro. 


Pewien starożytny pisarz kościelny 
mówi: „Ponieważ wiele dobrych uczyn- 
ków... przeważnie przez ciało jest do- 
konywanych, to słuszną jest rzeczą, że 
również z duszą razem uczestniczy w 
szczęśliwości”. Wtedy dopiero odkupie- 
nie przez Chrystusa jest zupełne, je- 
żeli ciało i dusza są całkowicie usu- 
nięte spod władzy szatana; Chrystus 
przyniósi nam nie połowiczne, ale cał- 
kowite odkuovienie. , Ponieważ przez 
człowieka śmierć, i przez człowieka po- 
wstanie umarłych“ (1 Kor. 15, 21). 

Myśl, że grób, w który zostaniemy 
spuszczeni do zgnicia, kiedyś nieska- 
żeni opuścimy, odbiera śmierci przera- 
żenie i grobowi grozę. Śmierć dla nas 
jest jak zachód słońca: nadchodzi noc; 
ale po niej słońce tym promienniejsze 
powstaje. 

Nadzieję w przyszłe zmartwychwsta- 
nie sławny Beniamin Franklin wyra- 
ził w charakterystvczny sposób w na- 
pisie grobowym, który sam sobie przed 
śmiercią napisał: „Tutaj leży ciało Be- 
niamina Franklina, pastwa robaków, 
podobne do okładki starej książki, któ- 
rej treść została wydarta; i pozbawlio- 
na napisu i złoceń. Ale znów wyjdzie 
w nowym i piękniejszym wydaniu, 
przejrzana i poprawiona przez oz 


Mikołaj Kopernik 


W 477% rocznicę urodzin 


W auli Uniwersytetu Jagiellońskiego 
w Krakowie wisi duży obraz pędzla Ja- 
na Matejki przedstawiającv Mikołaja 
Kopernika na balkonie domu podczas 
obserwacji nieba. Postać wielkiego 
astronoma oświetlona blaskiem księży- 
ca, twarz uduchowiona podnosi się ku 
nocnemu niebu ku gwiazdom, wielbiąc 
Boga Stwórcę wszechświata. U nog 
Kopernika stoi zapalona latarnia w 
blasku której widać leżące na ziemi 
przyrządy astronomiczne i książki, zas 
w głębi wyłania się wieża katedry 
frauenburskiej, Mikołaj Kopernik 
astronom o światowej sławie był Po- 
lakiem mimo, że Niemcy udowodnić 
chcieli i chcą, że był Niemcem. 


Wielki uczony urodził się dnia 19 lu- 
tego 1473 roku w Toruniu, jako syn 
kupca Mikołaja Kopernika i matki Bar- 
bary z Watzelrode, córki obywatela to- 
ruńskiego. Mając lat dziesięć umiera 
mu ojciec. Opiekunem rodziny staje się 
brat matki kanonik Kujawski Łukasz 
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Watzelrode, który zostaje po jakimś 
czasie biskupem warmińskim w Els- 
burgu. Lata młodzieńcze spędza więc 
młody Kopernik u swego wuja we 
Włocławku. Tam uczęszcza też do szko- 
ły katedralnej. W tym czasie żył we 
Włocławku dr Mikołaj z  Kwidzynia, 
astrolog, matematyk i astronom. On 
też pierwszy uczył Mikołaja Kopernika 
matematyki, geometrii i astronomii. 
Młody Kopernik umiłował sobie przede 
VAUN astronomię, naukę o gwiaz- 
ach. 


Z Włocławka, ukończywszy szkołę 
katedralną, udaje się Mikołaj Kopernik 
z końcem roku 1491 do Krakowa, aby 
tam na Akademii kształcić się dalej. 
Akademię tę założył w roku 1364 król 
Kazimierz Wielki, uczelnia ta była wiec 
znana w całym świecie. Uposażyła 
wszechnicę tę bogato królowa Jadwiga, 
żona króla Władysława Jagiełły, stąd 
nazwa Akademii Jagiellońskiej. 

Na tej Akademii kształcił się Miko- 
łaj Kopernik, pobierając naukę u ów- 
czesnych uczonych jak słynnego, ze 
swej wiedzy mistrza Wojciecha z Bru- 
dzewa. Po czterech latach pobytu w 
Krakowie wraca do Torunia. Końcem 
roku 1496 udaje się w podróż do Włoch 
do Bolonii, aby studiować prawo. Oczy- 
wiście oddaje się z zapałem dalej astro- 
nomii i dokonuje szereg obserwacyj 
astronomicznych. 


W roku 1498 zostaje kanonikiem war- 
mińskim. Na skutek zezwolenia Kapi- 
tuły warmińskiej przebywa w dalszym 
ciągu we Włoszech oddając się naukom. 
Sława uczonego Polaka wnet rozeszła 
się po Włoszech. 


Po pewnym czasie wraca Kopernik 
do Kraju, aby zamieszkać we Frauen- 
burgu, siedzibie Kapituły warmińskiej. 
Tu spędził lat 30. Tu pisze olbrzymie, 
słynne dzieło swoje „O obrotach ciał 
niebieskich“, twierdząc w nim, że zie- 
mia krąży koło słońca, a nie jak do- 
tychczas mniemano, że słońce krąży 
naokoło ziemi. 


Panoszący się wtedv Zakon  Krzy- 
żacki chciał biskupstwo warmiskie oder- 
wać od Polski. Ale Kopernik temu się 
Prr NEET i Warmia pozostała przy 

olsce. 


. Kopernik jest autorem poematu re- 
ligijnego pt. „Siedem gwiazd“. Utwór 
ten pisany jest w języku łacińskim. 
Również w latach 1508—1509 wydaje 
pisemko nt. „Zarys nowego mechaniz- 
mu Swiata“, które jest publiczną zapo- 
wiedzią olbrzymiego dzieła. 


„Wiemy, iż Śmiałe twierdzenie wiel- 
kiego astronoma naszego, że ziemia 
krąży koło słońca, zyskało i grono 


przyjaciół, wielbicieli i ludzi odnoszą- 
cych się do tego nieufnie, jak do każdej 
nowej zasady nauki, nowej prawdy 
naukowej. Dopiero pod koniec życia 
swego Mikołaj Kopernik po ostatnich 
poprawkach oddaje dzieło swe do dru- 
ku. W przedmowie poświęcił książkę 
swoją „O obrotach ciał niebieskich“ pa- 
pieżowi Pawłowi III. 


Wielki astronom nie doczekał się sła- 
wy, rozpowszechnienia Swego dzieła, 
umarł 24 maja 1543 roku. 

Doniero po śmierci sława jego roze- 
szła się po całym świecie. Pomniki sta- 
wiane w Polsce, a zwłaszcza wspaniały 
pomnik w rodzinnym jego mieście To- 
runiu, świadczą o hołdzie jaki cały Na- 
ród polski oddaje wielkiemu astrono- 
mowi. 

Alfons Albin Olkiewicz 
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Kościół - Mistycznym Ciałem Chrystusa Pana 


Różne są określenia Kościoła. Mówi 
się, że Kościół jest to Gpołeczeństwo 
wiernych, wyznających tę samą naukę, 
używających tych samych Sakramen- 
tów i uznających Biskupa Rzymskiego 
za najwyższego Zwierzchnika. Jest to 
prawda, ale nie całkowita prawda o 
Kościele. Kościół katolicki nie jest tvl- 
ko organizacją ludzką widzialną. Ko- 
ściół to nie tylko zbiór parafii i die- 
cezji, to nie tylko wierni, kapłani, bi- 
skupi i papież. Bardzo często dusze na- 
prawdę pobożne nie znają wielkiej i 
pierwszej prawdy o Kościele. Zapomi- 
namy i czesto nie rozumiemy. że Ko- 
ściół iest Mistycznym Ciałem Chrystu- 
sa. Ażeby określić, nazwać Kościół 
katolicki nie ma nic piękniejszego, nic 
wznioślejszego, nic bardziej prawdzi- 
wego nad określenie, że Kościół jest 
Mistycznym Ciałem Zbawiciela. Frawda 
ta zawiera się w najwspanialszym Ka- 
techiżmie, jakim jest św. Ewangelia. 
Czyż nie mówi Chrystus, że On jest 
winnym szczepem, a my latorośle? To 
znaczy, że związek wiernych z Chrv- 
stusem jest tak ścisły, a jak to póź- 
niej zobaczymy, nawet ściślejszy, ani- 
żeli związek, jaki zachodzi w żywym 
organiźmie pomiędzy poszczególnymi 
częściami rośliny. Tej prawdy poucza 
wielki Apostoł narodów, św. Paweł, 
gdy pisze w liście do Rzymian: „wszy- 
scy stanowimy jedno ciało w Chrystu- 
sie“. 


KOŚCIÓŁ — CIALEM OHRYSTUSA 


Zbawiciel bowiem jest jego Twórcą 
i Założycielem. Naprzód przez ogiosze- 
nie swej nauki. powołanie - -apostoiów, 
ustanowienie Piotra głową Kościoła, 
przez ustanowienie Chrztu, jako bra- 
my do niego wiodącej, przez oddanie 
się w Eucharystii, która jest pokar- 
mem odżywczym tego Ciała. Po wtóre 
Chrystus Pan przelał swoją Krew na 


Krzyżu, aby ta Iśrew przez łaskę i dary 
Ducha Świetego mogła krążyć w Jego 
wyznawcach, I wreszcie przez Zesłanie 
Ducha Św. Zbawiciel zjednoczył wszy- 
stkich wiernych w jedno ciało nad- 
przyrodzone. 


Kościół jest Ciałem Chrystusa. po- 
nieważ On sam jest jego Głową. Jak w 
ludzkim organiżmie najważniejszą czę- 
ścią jest głowa — tak Chrystus Pan w 
Kościele zajmuje pierwsze miejsce 1 
spełnia rolę podobną do tej. która w 
organiźmie pełni głowa. Jako Syn Boży 
i Syn Niepokalanej Matki, jako Zwy- 
cięzca Śmierci, Jezus jest najwyższą i 
najgodniejszą częścią Kościoła. Jak w 
naszym organiźmie głowa rządzi resztą 
ciała. tak Chrystus pełni najwyższą 
władzę w Kościele. Rządzi widzialnie i 
zwyczajnie całym Kościołem przez Bi- 
skupa Rzymskiego, jako swego Zasten- 
cę, a Kościołami poszczególnymi rządzi 
przez biskupów, będących w jedności 
ze Stolica Świętą. I zaznaczvć trzeba, 
że Chrystus i papież tworzą tylko 
jedną głowę. Nie można oddzielać Chrv- 
stusa od Jego zastępcy, gdyż wtedy nie 
potrafilibyśmy ani odnaleźć ani rozpo- 
znać prawdziwy Kościół Boży. Rządzi 
Zbawiciel Kościołem  niewidzialnie i 
nadzwyczajnie, zwłaszcza wtedy, gdy 
Jego Kościół znajduje się w szczegól- 
nie trudnym położeniu lub niebezpie- 
czeństwie. W tym wypadku Sam oso- 
biście lub przez swoją Matkę, aniołów 
i świętych ratuje Kościół. 


Jak w organiżmie ludzkim między 
głową a resztą ciała zachodzi stosunek 
wzajemnej zależności, podobnie Chrv- 
stusa i wiernych łaczy potrzeba wza- 
jemnej pomocy. Wierni, pozostawieni 
sobie, są bezsilni: „Beze Mnie nic nie 
możecie”. Alei Chrystus potrzebuje po- 
mocy wiernych, by uzupełnić Dzieło Od- 
kupienia. Nie z powodu swej słabości 
lub niedostateczności, lecz dla uczcze- 


Nasz stosunek do życia 


Katolicyzm jest twórcza postawą ły- 
ciową, i pełną wiary w człowieka. 

Mówią nieraz, że katolicy. którzy 
chcą być zgodni z nakazami swej re- 
ligii. nie mogą pracować z pełni swych 
sił dla szczęścia doczesnego własnego 
i całego społeczeństwa. Jest to pomie- 
szanie pojeć. Na drodze do celu osta- 
tecznego zawsze istnieje, zawsze nusi 
istnieć jakiś cel podrzędny, będacy eta- 
pem na drodze do tamtego odleg!'ego 
celu. Przecież jadac np. z Gdyni do 
Warszawy musimy dojechać najpierw. 
powiedzmy. do Torunia. Warszawa iest 
naszym celem ostatecznym, lecz maj- 
pierw musimy zrealizować cel podrzed- 
ny, którym jest dotarcie do Torunia. 
Podobnie rzeczy się mają w naszym 
życiu. 

Jako katolicy wierzymy. że istnieje 
pewien cel ostatecznv. dotarcie do któ- 
rego jest celem zasadnicz”m człowieka. 
FEtapem na drodze do tego celu osta- 
tecznego. wieczności, jest nasze ziem- 
skie życie doczesne. I tego życia do- 
czesnego w obliczaniu drosi do przy- 
szłości wiekuistej pomijać nie wolno. 

Jest ono składnikiem tego wylicze- 


nia. Tutaj, w życiu doczesnym decvdu- 
jemy o naszym losie wiecznym. Decy- 
dujemy sami, nikt za nas tej decyzji 
nie podejmuje. Bóg nie wyznacza 1am 
przyszłego losu wiekuistego, stwarza 
nam tylko możliwość dokonania swo- 
bodnego wyboru. Lecz wyboru tego do- 
konujemv sami. Dokonujemy -go zaś 
przez takie czy inne zorganizowanie na- 
szego życia. 

Żvcie prawdziwego katolika winien 
cechować twórczv. stosunek do świata 
i do człowieka. To znaczv, że nie ma- 
my prawa, jako katolicy. zamykać 
oczv na to, co się dzieje w ńwiecie. 

Katolicy muszą budować nowy świat 
musza współtworzyć nowe życie. 

Świat nie stoi ani przez chwile w 
miejscu i kto nie chee nozostać w tyle, 
tęn musi iść stale naprzód. 

Ale nie iść naprzód jak bezwolny, 
bierny obserwator wciąż na nowo two- 
rzącego się i rozbudowuiącego się ży- 
cia. lecz jako jego współtwórca, współ- 
budowniczy. To właśnie oznacza, że ka- 
tolicyzm nie zezwala swvm 'wyznaw- 
com pogrążać się w słodkiej bezczyn- 
ności, lecz nakazuje im tworzyć, a ra- 


nia i wyróżnienia swej Oblubienicy — 
Kościoła. — Na Krzyżu Zbawiciel wy- 
służył wszystką łaskę dla niej, gdy je- 
dnakże chodzi o rozprowadzenie łaski 
Odkupienia, pragnie On, by Kościół 
miał udział, swoją cząstkę w dziele u- 
święcenia, by wzrastał również własną 
pracą. Niepojęta tajemnica Chrystuso- 
wej dobroci, zbawienie dusz zależy rów- 
nież od ofiarności i świętości wiernych. 
* Kościół jest Ciałem Chrystusa jesz- 
cze dlatego, że Zbawiciel w nim żvje 
i działa. To sam Chrystus za pośredni- 
ctwem Kościoła naucza, chrzci, uświę- 
ca, wiąże i rozwiązuje, składa ofiarę. 
I nie można się dziwić. że Szaweł uda- 
jący się do Damaszku, bv prześladować 
Kościół, usłyszał głos: „Szawle, Szawle, 
dlaczego Mnie prześladujesz” ? Później, 
już nawrócony i całkowicie oddany Pa- 
nu, św. Paweł nazwał Kościół Chrv- 
stusem. Kościół jest Chrystusem, ale 
nie w tym znaczeniu, jakoby niepojęty 
związek, który łączy Bóstwo Jezusa z 
Jego Człowieczeństwem, rozciągał się 
na społeczeństwo wiernych. Kościół 
jest Chrystusem w tym znaczeniu, ře 
Zbawiciel udziela Kościołowi tych dóbr, 
które są Jego wyłączną własnością. W 
ten sposób Kościół staje się obrazem 
doskonałości Chrystusowych. Święci 
najlepiej odtwarzają w sobie ten obraz 
Chrystusa Pana. 


Kościół jest Ciałem Chrystusa i z ìn- 
nego jeszcze względu. — Organizm 
ludzki ożywia jeden pierwiastek wspól- 
ny, którym jest dusza. Duszą Mistycz- 
nego Ciała Chrystusowego jest sam 
Duch św., który od Ojca i Syna pocho- 
dzi przez miłość. Ten Duch Św. pra- 
wia, że wszystkie części Mistycznego 
Ciała są ziączone z Głową i pomiędzy 
sobą. Ten sam Duch św. jest obecny. 
cały w Głowie i w Ciele i w każdym 


człowieku. l 
X. dr Władysław Giszter 

I świata 

czej współtworzyć — nowe życie, no- 

wy Świat. 

Bowiem życie i świat co chwila stają 
się coraz to nowe. coraz to inne. e9raz 
to bogatsze w treść i formy ją obleka- 
jące. 

Katolicyzm nie jest religia bogatvch, 
katolicvzm jest właśnie religią ubo- 
gich. Znana jest przecież przvpowieść 
o bogaczu, królestwie niebieskim, wiel- 
bładzie i uchn isgielnvm. 

Kościół katolicki potenia kult pienią- 
dza. kult maiatku — bedacy prawdziw?% 
religia bogaczy. międzynarodowei kliki 
wielkich finansistów i mononalistów 
przemysłowych. Kościół katolicki wska- 
zuje na człowieka, jako najwyższą war- 
tość w świecie. i 

Czowiek jest najwyższa wartością w 
Świecie doczesnvm, najwiekszym jego. 
skarbem, człowiek — władca natury, 
istota — obdarzona zdolnością rozum-. 
nego, świadomego działania, obdarzona 
duszą nieśmiertelną. Jako istota ro- 
zvmna i świadoma, człowiek jest odpo- 
wiedzialny za swe czyny, czyli od zor- 


ganizowania naszego życia, doczesnego 
zależy życie przyszłe, życie wieczne. 
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Czwarta niedziela po Trzech Królach 


A oto burza wielka powstała na morzu tak, iż się łódka falami okrywała: 
a On spał. I przystąpili do Niego urzniowie Jego, i obudzili Go, mówiąc: — 
Panie, zachowaj nas, giniemy. I rzekł im Jezus: — Czemu bojaźliwi jesteście, 
małej wiary? Tedy wstawszy, rozkazał wiatrom i morzu i stało się uciszenie 
wielkie. A ludzie zdumieli się, mów'ąc: — Któż jest ten, że mu wiatry i morze 
są posłuszne? (Z Ewangelii św. Mateusza). 


Niedziela Siedemdziesiątnicy (Starozapustna) 


A przyszedłszy pierwsi, mniemali, że więcej otrzymają, ale wzięli i oni po 
groszu. A wziąwszy szemrali przeciw gospodarzowi, mówiąc: =S ostatni jedną 
godzinę robili. a uczyniłeś ich równymi nam, którzyśmy nieśli ciężar dnia i upa- 
lenia. A on odpowiadając jednemu z nich rzekł: — Przvjacielu, nie czvnie ci 
krzywdy! Czyżeś się ze mną o grosz nie umówił ? Weź co twoje jest. a idź: chcę 
też temu ostatniemu dać, jako i tobie. Czyli mi się nie godzi uczynić, co chcę ? 
czy oko twoje złośliwe jest, iżem jest dobry? Tak ostatni będą pierwszymi, 
a pierwsi ostatnimi. Albowiem wielu jest wezwanych, ale mało wybranvch. (Z 
Ewangelii św. Mateusza). 


I to jest właśnie owa odpowiedzialność 
człowieka za swe czyny przed Stwórcą. 

Nasza wiara nie pokazuje nam Bo- 
ga jako groźnego i okrutnego władcę 
wszechświata — despotę, lecz jako do- 
brotliwego Ojca i Przyjaciela. Katoli- 
cyzm jest przede wszystkim religią mi- 
łości. 

Przykazanie miłości Boga i bliźniego 
jest naczelną zasadą naszej religii. A 
miłość jest zawsze pogodna, radosna, 
optymistyczna. 

My, katolicy, chcemy wprowadzić w 
życie miłość i pokój. 

Ignacy Rutkiewicz. 


W chłopskiej sukmanie 
wszedł do historii 


W dniu 4 lutego 1746 roku, a więc 
204 lata temu, w cichym dworku litew- 
skim w Mroczowszczyźnie przyszedł 
na świat — Naczelnik, Wódz w sukma- 
nie — Tadeusz Kościuszko. Nazwisko 
jego stało się dla następnych pokoleń 
narodu polskiego sztandarem ideałów 
Wolności, bohaterstwa, szlachetności i 
miłości Ojczyzny. 

Kościuszko przez życie swe i czyny 
jako wzór wielkości uznany i podziwia- 
ny nawet przez obce narody. Nazwisko 
jego zostało związane z historią Sta- 
nów Zjednoczonych i Francji, zostało 
wplecione do historii Rosji i Szwajca- 
rii, a we własnej, polskiej, ojczystej hi- 
storii zajaśniało blaskiem niezwykłym 
1 najczystszym. 

Znał wartość słowa wypowiedzianego 
i napisanego. Znał też cały naród war- 
tość słów swego Naczelnika. 

Kiedy stanął na Rynku Krakowskim, 
by złożyć przysięgę, wiedziano, że 
słów tych dotrzyma, choćby miał za nie 
życiem zapłacić. 

„Ja, Tadeusz Kościuszko, przysiegam 
w obliczu Boga całemu Narodowi Pol- 
skiemu, że powierzonej- mi władzy na 
niczyj prywatny ucisk nie użyje, lecz 
jedvnie jej dla obrony całości granic, 
odzyskania samowładności Narodu i 
ugruntowania powszechnej wolności 
używać będę. Tak mi Panie Boże do- 
pomóż i niewinna Męka Syna Jego". 

Kiedy w dniu 7 maja 1794 roku wy- 
daje słynny Uniwersał Połaniecki. jak- 
żeż wielką wartość i wówczas i później, 
w każdym okresie naszego życia naro- 
dowego mają poniższe słowa: 

„Nigdy Polakom broń ich nieprzy ja- 
ciół straszna nie bvła, gdvby sami po- 
miedzy sobą zgodnie znali swa siłę". 

Słowo — wolność — nie było fraze- 
sem, a treŚcia życia Naczelnika. 


On pierwszy w okresie ogólnego uci- 
sku stwierdził, że nie może jeden cz:0- 
wiek gnębić drugiego, że nie może je- 
den naród zabierać drugiemu wolności. 

Jednakowo potenił rasowe niewolni- 
ctwo Murzynów w Ameryce, jak i kla- 
sowe niewolnictwo chłopów w Polsce. 

Nie zatrzymywały go w drodze do 
prawdy ani trudy, ani walki z obozem 
przeciwnym. Z jednakowym uśmiechem 
znosił trudy podróży do Ameryki i tru- 
dy wojenne w walkach o wolność naro- 
du amerykańskiego, z tym Samym 
uśmiechem przyjmował zacięte ataki 
skierowane przez szlachtę przeciwko 
niemu za oświadczenie, że chłop jest 
takim samym pełnowartościowym oby- 
watelem, co i szlachcic. 

Nie w mundurze generalskim, ale w 
chłopskiej sukmanie wszedł do historii, 
i dlatego też stał się symbolem postę- 
pu, wolności i demokracji. Nadto stał 

symbolem odwagi cywilnej. 

apoleon i Aleksander I, dwie ów- 
czesne potęgi militarne potrzebowały 
współpracy Kościuszki. Miał odwagę 
cywilną i nie ugiął się przed tymi wład- 
cami. Wiedział, że polityka ich w sto- 
sunku do Polski nie jest szczera i nie 


zwracając uwagi na konsekwencie, ja” 


kie mogą wybłynąć, odrzuca propozy- 
cje współpracy. 

Prosty i skromny mimo dostcejeństw 
posiadanych. W testamencie swym z 
dnia 2 kwietnia 1817 roku obdarował 
wolnością włościan swej rodzjnnej wio- 
ski — Siechnowice. 

Marszałek Francji, Lafayette na ża- 
łobnym obchodzie ku czci Kościuszki 
powiedział: 

„Był to mąż nieustraszony, którego 
nawet nieszczęście pokonać nie mogło. 
Imię jego należy do całego ucywilzo- 
wanego Świata, a jego cnoty są całej 
ludzkości własnością". 

W ostatnich latach życia Naczelnika 
wrogowie jego szerzyli wiadomość o 
tym, że podając na polu walki pod Ma- 
ciejowicami miał powiedzieć słowa: „Fi- 
nis Poloniae". Chciano w ten sposób 
poderwać jego autorytet w Narodzie, 
chciano z Wielkości uczynić Małostko- 
wość. 

Dobitnie po polsku i po żołniersku 
odpowiada na ten zarzut w liście do 
hr. de Segur: 

„Najpierw, przed końcem batalii 
byłem niemal Śmiertelnie ranny i nie 
odzyskałem przytomności aż w dwa 
dni potem. kiedy już byłem w rękach 
nieprzyjaciela. Potem, jeżeli podobne 
słowa są nielogiczne i zbrodnicze w 
ustach każdego Polaka, byłyby tym 
więcej takimi w moich ustach. 
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Naród polski, powołując mnie do 
obrony całości, niepodległości, godno- 
ści, sławy i wolności ojczyzny, wiedział 
(e) tym, że nie byłem ja ostatni między 
Polakami, oraz, że moja Śmierć na po- 
lu bitwy lub gdziekolwiek, nie miała i 
nie mogła być końcem Polski. 


Wszystko, co następnie Polacy czy- 
nili, w sławnych legionach polskich, i 
wszystko, co czynić będą w przyszło- 
ści, ażeby odzyskać ojczvznę, dowodzi 
dostatecznie, że my, żołnierze oddani 
tej ojczyźnie, my jesteśmv śmiertelny- 
mi -— a Polska jest nieśmiertelna i nie 
wolno nikomu odezwać się, ani powta- 
rzać uwłaczającego okrzyku: Finis Po- 
loniae". 

W imię tej prawdy pierwsze oddzia- 
ły polskie, tworzone w ZSSR obrały 
sobie za patrona Tadeusza Kościuszkę 
iz jego imieniem na ustach przeszli 
swój pierwszy bojowv chrzest pod Le- 
nino, a następnie przebyli tryumfalną 
droge aż po Berlin, pamiętając o tym, 
że Polska jest nieśmiertelna. 

Kościuszko w chłopskiej 
wszedł do historii. 


sukmanie 


W. Justyski 


Słońce w systemie 
ducha 


Ukazało się (Irstytut Wydawniczy 
Pax) drugie wydanie „Nowego Testa- 
mentu“ w tłumaczeniu ks. prof. Euge- 
niusza Dąbrowskiego, w nakładzie 
100.000 egzemplarzy, str. 1032, Poza 
pewnymi zmianami w tekście, a nawet 
w komentarzu do wydania drugiego 
jest dołączony Skorowidz rzeczowy, 
osobowy i doktrynalny, mający na celu 
ułatwienie w posługiwaniu się tekstem. 

Z prawdziwą radością należy przy- 
jąć tak dobry przekład i w tak dużym 
nakładzie. Promienie prawdy objawio- 
nej będą mogły dotrzeć do 100.000 
osób. Oświecić i je. Powiada Papini, że 
„Ewangelia w systemie słonecznym du- 
cha jest słońcem, a wszystkie po niej 
powstałe pisma są tylko planetami 1 
satelitami planet". 

Znowu—według św. Pawła— ,„Wszel- 
kie Pismo przez Boga natchnione jest 
użyteczne do pouczenia, do przekony- 
wania, do napominania, do kształce- 
nia się w sprawiedliwości, aby człowiek 
Boży stał sie doskonałym do wszelkie- 
go REY dzieła zaprawionym” (Tym. 
1153; T) 

Zgodnie ze słowami św. Grzegorza 
Wielkiego „Pismo święte stoi przed 
oczyma umysłu jako zwierciadło, w 
którym odbija się wewnetrzne nasze 
oblicze. W nim bowiem widzimy swoją. 
brzydotę. w nim spostrzegamy swoje 
piękno. Z niego dowiadujemy się. ileŚ- 
my postąpili i wreszcie z niego pozna- 
jemy jak dalecy jesteśmy od postępu". 
„Każdy z nas znajduje w Piśmie Św. 
swoje sprawy... 

„Wśród mnóstwa ksiag — wyjaśnia 
tłumacz tego wydania — jakie ludz- 
kość ze czcią przechowuje, jest pewien 
zbiór szczególny. To Pismo święte. Nie 
wyróżnia go od pozostałych tworów 
ducha ludzkiego ani sama treść, ani 
język, lecz cecha swoista i wyłączna: 
natchnienie Boże". 

Aby życie przepoić duchem Bożym, 
trzeba czytać księgi natchnione przez 
Boga. 


W 1925 roku został probosz- 


Piotrkowskiego“. 
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odbyła się uroczystość poświęconia w kościele 
św. Jakuba nowego ołtarza wraz z obrazem 
Matki Boskiej. Uroczystości tej dokonał J. E. 
Ks. Biskup Kowalski, ordynariusz diecezji 
chełmińskicj w asyście licznego duchowieństwa. 
Po mszy świętej i dokonaniu poświęceniu Ks. 
Biskup przemówił z ambony wzywając wier- 
nych do opieki nad nowym ołtarzem oraz dzię- 
kując art, analarzowi Walukowi za wykonanie 
obrazu. 


W OBJEZIERZU 


parafialnej wiosce w Wielkopolsce, odbędzie 
się w roku bieżącym uroczystość 4U0-lecia ist- 
nienia parafii. Obecny kościół parafia!ny pod 
wezwaniem Św. Bartłomieja pochodzi częścio- 
wo z XII i XIII wieku, lecz rozbudowany zo- 
stał w 1550 roku i ten rok jest uważany za da- 
tę powstania kościoła, który posiada zabytkow. 
chrzcielnicę z XIV wieku, Stary kielich z XV4 
wieku i relikwiarz z XVI£ wieku. Dzięki obec- 
nemu proboszczowi, więźniowi hitlerowskich 
obozów koncentracyjnych, został zelektrytiko- 
wany nie tylko kościół, lecz także cała wieś. 


W SZCZUCINIE 


przystąpiono do remontu kościoła barokowego 
z 1700 r., a w zabytkowym klasztorze napra- 
wiono piękny zegar. Ogółem w województwie 
białostockim dzięki kredytom państwowym 
przeprowadzono odbudowę oraz remont 12 za- 
bytkowych kościołów. Między innymi przepro- 
wadzono odbudowę kościoła z 17 wieku w Wi- 


grach, w Siemiatyczach, Rosochatein, lrohi- 
czynie n. Bugiem, WąSoszu, Niedźwiadnie 1 
Bałymstoku. 


W CZERLEJNIE 


w Wielkopolsce zmarł nagle w wieku lat 56 ks. 
proboszcz Stanisław Kostka fRemelski, Smierc 
nastąpiła w nocy dnia 19 grudnia r. ub. a w 
dniu 15 grudnia zmarły obchodził rocznicę 
Święceń kapłańskich. Padczas ostatniej wojny 
kapłan, którego cechowały wielkie zalety cha- 
rakteru, ukrywał się w okolicy Kępna, odpra- 
wiając w różnych miejscowościach w domach 
prywatnych potajemnie mszę święta, niosąc po- 
cieche religijną chorym, służąc wiernym z na- 
rażeniem własnego życia. Nagła Śmierć dz.el- 
nego kapłana pograżyła w żałobie całe Czerlej- 
no, gdzie włożył wiele poświęcenia i pracy w 
rozbudowę życia katolickiego. 


= 


W KALISZU 


zmar) wielce ceniony w włocławskiej 
ks. prałat Mieczysław Janowski, w wieku 75 
„lat. Po ukoczeniu Seminarium Duchownego pra- 
cował w charakterze wikariusza w Bazylice 
Katedralnej we Włocławku, a potem w Często- 
chowie i w Kaliszu osiedlając się następnie w 
Piotrkowie Trybunalskim, gdzie był dyrekto- 
redaktorem „Dzienniku 


diecezji 


rem gimnazjum i 


czem parafii NMP w Kaliszu, pracując w niej 
do 1948 roku. Znany był wszystkim jako wy- 


bitny pedagog, socjolog, duszpasterz i filan- 
trop. W uznaniu zasług w pracy Społecznej od- 
znaczony był złotym krzyżem zasługi, a Miej- 
ska Rada Narodowa i Społeczeństwo Kalisza 
ofiarowali mu sygnet i księgę pamiątkową. 
Kondukt pogrzebowy przy licznym udziale spo- 
łeczeństwa prowadził J. E. Ks. Biskup Karol 


Radoński, Ordynariusz diecezji włocławskiej. 
W ŁODZI 
J.E. Ks. Biskup Dr Michał Klepacz, Ordyna- 


riusz diecezji dokonał kanonicznej wizytacji w 
parafii św. Ap. Piotra i Pawła. Wizytacja 
trwała dwa dni, podczas której odbyło cię 
sprawozdanie z działalności parafii, nabożeń- 
stwo za zmarłych, udzielenie Sakramentu Bierz- 
mowania, poświęcenie nowoufundowanego ołta- 
rza M. B. Dobrej Rady oraz nowych organów 
i zwizytowanie Szkoły Niewidomych oraz :gro- 
madzenie zakonnego SS. Pasterek. 


Z CIECHOCINKA 


W dniu 22 grudnia ub. r. w Oddziale Cari- 
tusu pod Orłem odbyła się wspólna choinka dla 
dzieci z 2 przedszkoli, prowadzonych przez 
Siostry z ul. Toruńskiej i z ul. Piaski ora7 
dzieci z Oddziału Caritasu. Razem przybyło 
pod opieką Sióstr około 150 dzieci. Poza tym 
byli obecni na choince miejscowi księża, człon- 
kawie Oddziału Caritasu i Siostry spod Orla. 

anı. 


NOWI KANONICY 

Ordynariusz diecezji włocławskiej J. E. Ks. 
Biskup Karol Radoński mianował kanonikami 
Kapituły Katedralnej we Włocławku: ks. Dra 


Piotra Zwierza, dziekana włocławskiego oraz 
ks. Dra Leona Andrzejewskiego, wicercktora 
Seminarium Duchownego we Włocławku. Po- 


nadto godność kanoników honorowych Kolegia- 
ty Kaliskiej otrzymali: ks. Zygmunt Przyjem- 
ski z Lubienia, ks. Stanisław Smietanko z Kora, 
ks. Wojciech Wolski z Pyzdr oraz ks. Stani- 
sław Tywonek i ks. Piotr Tomaszewski z Wło- 
cławka. 


REKOLEKCJE DLA GŁUCHONIEMYCH. 


Gdzie chorzy i upośledzeni, tam obfitsze bło- 
gosławieństwo i pomoc Boża. I o takich również 
pamięta zawsze Kościół. Dowodem tego Są urzą- 
dzane „dni chorych“ po parafiach, a ostatni? 
rekolekcje dla głuchoniemych. Odbyły się one 
przed kilkunastu tygodniami w Czersku. Nauki 
rekolekcyjne systemem znaków migowych pro- 
Bartel. 


odnowienie ducha i 


wadził lks. prof. Uczestniczący wynie- 


Śli z nich pokrzepienie w 


niedoli. 
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KURS DLA ZAKONNIC. 


W Paryżu odbył się niedawno kurs dla za- 
konnic w celu zapoznaniu ich z dzisiejszymi 
prądami kulturalnymi, oraz przygotowania do 
lepszej i owocniejszej pracy wychowawczej, W 
kursie wzięło udział 300 zakonnic. W refera- 
tach omówiono twórczość literacką Francuzów 
z punktu widzenia filozofii religijnej, a mia- 
nowicie symbolizm, egzystencjalizm, Ssurrea'izm, 
marksizm, oraz inne kierunki literackie, Ułatwi 
to zakonnicom należytą orientację w Środowi- 
sku duchowym i kulturalnym, którą bedą mo- 
gły wszczepić w serca Swych wychowanków. 


„Jak z całej istoty człowiek dąży 1 
dążyć powinien do utrzymania swego 
istnienia, tak dąży i dążyć powinien 
do pracy". | 

(ks. Konstanty Michalski) 


Co oznaczają gromnice ? 


Przed Mszą Św. w dzień Matki Bo- 
skiej Gromnicznej Święci kapłan wo- 
skowe świece tak zwane gromnice. 

Słowo gromnica pochodzi od gromu, 
albowiem, jak tłumaczy Skarga, zapa- 
lano ją podczas piorunów i grzmotów. 

Symboliczne znaczenie gromnic ma 
taki charakter jak w ogóle światła w 
liturgii. Chrystus jest „Światłością 
prawdziwą, która oświeca każdego czło- 
wieka na ten Świat przychodzącego". 
Symeon nazywa Pana Jezusa ,Świa- 
tłem na oświecenie pogan“. 

Podczas poświęcenia gromnic modli 
się kapłan: „Panie Jezu Chryste, Bwia- 
tłości prawdziwa, który oświecasz ka- 
żdego człowieka na ten świat przycho- 
dzącego, ześlij na te świece błogosła- 
wieństwo Twoje i poświęć je Światłem 
Twojej łaski. Spraw łaskawie, by nasze 
serca, na podobieństwo tych świec, 
które widzialnym ogniem zapalone, 
światłem swoim rozpraszają ciemności 
— przez niewidzialny ogień jasności 
Ducha Świętego oświecone, od ślepoty 
grzechu były wolne i oczyma duszy 
oglądając to, co Tobie się podoba, a co 
nam do zbawienia potrzebne, z mroków 
tego Świata ku wiecznei radości dojść 
mogły“. 

Poświęcona świeca w dniu Oczysz- 
czenia Najświętszej M. P. jest przecho- 
wywana ze starannościa w domach 
wiernych. Daje się ją do rąk konają- 
cych. Dla zmarłych Chrystus też ma 
być „światłością wiekuistą". 


>< 


Czy jednorazowa spowiedź wystarczy 
do uzyskania kilka razy odpustu 
jubileuszowego? 


Do uzyskania odpustów w ogóle je- 
dnorazowa spowiedź może niekiedy wy- 
starczyć, lecz do zyskania odpustu ju- 
bileuszowego, jak wyjaśnia 931 kanon 
$ 3 Kodeksu Prawa Kanonicznego 
trzeba się każdorazowo spowiadać. 


> 
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Z całego Świata 


W BUKARESZCIE odbyła się zwołana przez 
rumuńską Akademię Nauk, sesja nadzwyczaj- 
na dla uczczenia pamięci genialnego kompozy- 
toru polskiego Fryderyka Chopina, Referat ©0 
życiu i twórczości Chopina wygłosił prot, Eu- 
gen Makowski. 


W CIAGU OSTATNICH SWIAT BOZEGU 
NARODZENIA zginęło w Stanach  Zjednoc2o- 
nych około 500 osób. 350 z nich zostało zabitych 
w wypadkach ulicznych, zaś ponad 60 zginęło 
w płomieniach. 


JSTATNTIO NA TERENIE BELGMH wydarzy- 
ły się trzy wypadki kopalniane, w których Zgi- 
nęło także pięciu Polaków. Trzech z nich zgi- 
nęło na skutek wybuchu gazu, a jeden na sku- 
tek zawalenia się ściany, 


NA SKUTEK POROZUMIENIA między Yol- 
ską a Czechosłowacją weszły w życie obustro- 
ne zarządzenia, mające na Celu  Znies.enie 
opłat wizowych i duże zniżki przy wystawia- 
niu zezwoleń na pobyt w obu krajach dla oby- 
wateli polskich i czechosłowackich. 


W PARYŻU niewykryci dotychczas przez po- 
licję francuską sprawcy dokonali zamacanu bom- 
bowego na ambasadę polską. Siina €eKspivzja 
nastąpiła o godz. 6,15 rano, przyczem wybuch 
spowodował ładunek materiału wybuchowego, 
podłożony w prawym rogu braniy wejśc.owej. 
żelazna krata tej bramy rozlcciała Się w ka- 
wałki, wyrwana została część muru i uszko- 
dzona druga brama wejściowa. Na  Szczęsc.e 
otiar w ludziach nie było, a jedynie nocny do- 
zorca ambasady uległ nieznacznemu Skaitcze- 
niu. Z kamienic sęSsiadujących z ambasadą 
wyleciały wszystkie Szyby. 


ZAŁOGA STATKU RALTOWNAICZUGO „Łilot 
24' na polskim wybrzeżu w Ciągu jedacj nocy 
podczas szalejącego na Zalew.e W isianym 
sztormu trzy razy pośpieszyła z ratunkiem dia 
ginycych statkow. rzy pierwszym alarmie 
uratowano 8 rybaków, przy drugim uratowano 
półbarkas wraz z załogą, a przy trzecim bur- 
kas oraz czterech rybaków, ktorzy trzymali Się 
od 12 godzin. Dzielnym ratownikom po powro- 
cie do bazy zgotowano Owacyjne i serde:zne 
przyjęcie. Załoga składała się z trzech maryna- 
rzy: Antoniego italwasińskiego, Janusza £ate- 
ry i Stanisława Dowolni, 


NIEDALEKO ZAMKU NIEDZICA podczas 
robót ziemnych na głębokości 3 metrów natra- 
fiono na szkielet mamuta. Jest to pierwszy 
kompletny szkielet mamuta znaleziony w Foi- 
sce. Po wybudowaniu baraku, ktory ochronit 
szkielet przed wilgocią, kości poddano Specja!- 
nej konserwacji, u potem przeniesiono je na 
noszach do Czorsztyna. Po procesie zwapnienia, 
szkielet zostanie przewieziony do Warszawy 1 
wystawiony w Muzeum Ziemi, 


PREZYDENT RP BOLESŁAW BIERUT wy- 
głosił przez radio orędzie noworoczne, w kto- 
rym po zilustrowaniu dotychczasowych 0Si4g- 
nicć gospodarczych w Polsce, wezwał obywate- 
„i do dalszej wytrwałej, owocnej pracy nad od- 
budową Ojczyzny oraz złożył życzenia otrzy- 
mania jak największego powodzenia w pracy, 
w nauce, życiu rodzinnym i Społecznym, 

NA FILIPINACII nastąpiły Silne wstrząsy 
ziemi, których główny punkt koncentrował Sie 
w Manilli, Wstrząsy trwały przez 2 i pół mi- 


Redakcja i Administracja: Włocławek, ul. Ludwika Waryńskiego 4. 
Przyjmuje w godz. od 8—10. Maszynopisów nie zwraca się. Ceny ogłoszeń: ogłosz. handi. za 1 m/m 1 łam zł. 50.—, 
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nuty. Zburzeniu uległo szereg domów, a zginę- 
ło 5 osób. 


W MOSKWIE NASTĄPIŁO otwarcie nowej 
czwartej magistrali podziemnej, dzięki 0zemu 
metro moskiewskie zostało przedłużone o 7 ki- 
lometrów. Nową linią bedzie kursować ca- 
dziennie 40 pociągów. 


RADA MINISTRÓW W POLSCE postanowi- 
ła poczynając od dnia 1 Stycznia rb. dokonać 
5 proc. podwyżki podstawowych pł:c dla ogó- 
łu pracowników, podwyższyć o 250 zł. miesię- 
cznie dodatek rodzinny na każde dziecko, o ile 
zarobek pracownika nie przekracza Sumy wol- 
nej od podatku od wynagrodzeń. Jednocześnie 
postanowiono wprowadzić zmiany cen nicktó - 
rych artykułów przemysłowych i taryf oraz 
ceny detaliczne mięsa i wyrobów mięsnych. 


W WARSZAWIE w gmachu sądów przy ul. 
Leszno otwarto t. zw. „przechowalnię* dla dzie- 
ci. W czasie, gdy rodzice będą załatwiać swoje 
sprawy w sadzie lub zeznawać w charakterze 
świadków, dzieci ich znajdą opiekę w przecho- 
rutynowana przed- 


walni, prowadzonej przez 


szkolankę. 


WE WŁOCŁAWKU w 
nym przybyły na świat trojaczki. 


szpitalu powszcch- 
Matką jest 
żona małorolnego z powiatu aleksandrowskiego 
Stefania Pietrzak, która wiiczając Obecne tro- 
jaczki, urodziła już 17 dzieci, z których 13 ży- 
je. W chwili obecnej małżonkowie Pietrzakowie 


posiadają 10 synów i 3 córki, 


Przegląd prasy katolickiej 


POSŁANIEC SERCA JEZUSUWEGO w Sty- 
czniowym numerze omawia: Misje na wyspach 
Oceanii. 

Pomiędzy Azją i Ameryką znajduje się naj- 
większa na ziemi przestrzeń wód, zwana Ocea- 
nem Wielkim czyli Spokojnym, Uilbrzyniia po- 
wierzchnia wód zasiana jest mnóstwem WYSD 
i wysepek. Jedne bardzo wielkie jak Nowa 
Gwinea lub Nowa Zelandia, większe od wielu 
państw w Europie i małe wysepki, nie sięga- 
jące swoją powierzchnią nawet 1 km kw. 

Mieszkańcy tego Świata  wySpiarskiego 54 
przeważnie rasy brunatnej czyli malajskiej, lub 
czarnej. 

Pod względem politycznym Cała Uccaniu 
tworzy dziś obszar koleniainy panstw cudzo- 
ziemskich, Anglii, Francji, Holandii i Ame- 
ryki. 

Chrześcijaństwo przenikało zwolna do Oceanii 
z Wysp Kilipińskich, Na niektórych wyspach 
były już w 18 wieku misje jezuickie. Wfaści- 
wy jednak okres prac misyjnych Zaczyna się 
z chwilą przybycia w roku lóćj pierwszych mi- 
sjonarzy ze Zgromadzenia Najswiętszego Serca 
Jezusa i Marii na Wyspy Hawajskie. Praca 
była bardzo trudna. Mieszkańcy hofdowa:! 
wstrętnemu  ludożerstwu, a Obyczaje byty 
wprost zwierzęce. Wediug słów jednego miSjo- 
narza, byli dziećmi co do rozumu, zwierzętami 
pod względem swych nannietności i potwo.żm! 
pod względem dzikości". 


W 1847 r. ginie z modlitwą na ustach brat 
Błażej Marmoiton pod ciosami krajowcow. £0- 
staje zabity biskup Epalle, trzej inni misjona- 
rze zubici, a następnie przez dzikich pożarci. 
Na wyspach Markizach w roku 1861 zabito i 
pożarto 19 ludzi i spalono wszystkie Stacje mi- 
syjne. Krew obficie zrosiła wyspy. 


Tel. 16-49. 
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Wielkim misjonarzem był O. Bataillon. Cha- 
ciaż często musiał się żywić odpadkami rzuca- 
nymi dla zwierząt, nie dał się złamać. Zyskał 
1000 katechumenów. 

Dziś owocem prac i znojów misjonarzy jest 
pokaźna liczba 372.604 katolików i 42.273 kate- 
chumenów. Pomijamy Nową Zelandię, która w 
4 diecezjach liczy 200.000 katolików i Wyspy 
Hawajskie, które w roku 1940 przestały być 
teronem misyjnym i tworzą diecezję Honolulu, 
w której jest 145.000 katolików. 

Wśród licznych dzieł miłosierdziu zasługuje 
na uwagę schronisko trędowatych. Znana jest 
pod tym względem wyspa Molokai na której 
heroiczną śmierć poniósł O. Damian. 

Napływ kolonistów europejskich i amerykań- 
skich, o niskiej kulturze moralnej, przez ziy 
przykład utrudnia pracę misyjną, Wielką rów- 
nież przeszkodą są Olbrzymie przestrzenie mor- 
skie, i wielka rozmaitość pod względem jczy- 
kowym. Świadomość pracy w winnicy Pańskiej 
dodaje misjonarzom otuchy i siły w codzien- 
nych zmaganiach. 


Czy pokora chrześcijańska nie zabija 
w nas poczucia własnej godności? 


Pokora chrześcijańska właśnie gwa- 
rantuje poczucie naszej godności, bo 
wychowuje w duchu przekonania, że 
wszystko cośmy zrobili, Bóg przez nas 
zrobił. Używa człowieka do Spełnienia 
swoich wzniosłych celów. Wynoszenie 
się nad innych, ono przede wszystk.m, 
jest wymierzone przeciwko usżdgnówa- 
niu godności ludzkiej, bliźni przecież 
też jest człowiekiem. Na drodze do wy- 
robienia przekonania o godności czło- 
wieka bezpieczniej będzie doceniać 
człowieka-bliźniego niż siebie. Kult sie- 
bie bardzo często staje się kultem nie 
człowieka-siebie, lecz zwierzęcia, — sie- 
bie. Skutek grzechu pierworodnego — 
pycha żywota, zawsze naraża człowieka 
na niebezpieczeństwo wynoszenia się 
nad innych i na chorobę manii wieiko- 
ści, a przez to domaga się wychowania 
w duchu pokory chrześcijańskiej. 


NOWOŚCI! NOWOŚCI! 
S. Maria Leonia — Kardynał Mercier 


stron 164 zł 500.— 
G. K. Chesterton — 8w. Tomasz 
z Akwinu, stron 216 zł 600.— 


W lutym 1950 ukażą się następujące wydaw- 
nictwa: 
Mszał żałobny (Missae Defunctoruni), 
form. 22, 5 x 32 cm. 
Ks. R. Tomanek — Mszał na niedziele i świe- 
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ta, str. 562 wyd. II — poprawione. I 
Księgarnia św. Jacka Sp. z o. o. Katowice. 
ul. 3-go Maja 18. (1) 


LUTA poszukuje Stanisławy Wilandówny pia- 
nistki. Wiadomość przesyłać: Kalisz, Graniczna 
8 Zofia Koprasowa Lucynie. 194 


OSOBA w średnim wieku, religijna poszukuje 
posady jako gospodyni na plebanii od zaraz, 
(3) 


KSIĘŻA MARIANIE przyjmują kandydatów do 
kapłaństwa... Maturzystów do nowicjatu, opoz- 
nionych do małcgo seminarium, Lrzyjmnuje Się 
również kandydatów na braci Warszawa, ul. 
Wileńska 69. 

(2) 


Konto PKO Nr. 


VI-231. Redaguje Komitet Redakcyjuny. 


drobne słowo zł. 50.— 


poszuk. rodz., pracy i zguby zł. 25.—. Nekrologi: za 1 łam do wielkości 50 m/m zł. 50.— za m/m powyżej 50 m/m zł. 70.— za m/m. Prenumerata 


z przes. poczt. kwartalnie zł. 120.—, półroczna 240 zł., 


Wydawca: Kuria Diecezjalna 


roczna 480 złotych. 
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